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—  Paryż  2 9  Października. —
M ó  w i ą . ź e  kró l  o z n a c z y ł  o br zę d  zaś lubin 

x c i a  A u m a l e  na dzień 2 5  l i s topada,  j a ko  r o ­
c z n i c ę  s w o i c h  w ł a s n y c h  zaślubin , k tó r e  się  od­
by ły  2 5  l is topada 1 8Ó1) r .

M a r s z a ł e k  B ug e au d  o c z e k i w a n y  j e s t  dnia 2 0  
l is topada w Mar syl i i  , gdzie c z y n i ą  ś w i e t ne  p r z y ­
g o t ow an ia  na j e g o  p r z y j ę c i e .

L is t y  z  A lg ie r u  pod dniem 2 0  d o n o s z ą ,  ź e  
c i ąg le  w y s y ł a n e  są parostatki  z w o j s k i e m  do 
D e l l y s ,  i ź e  po ws tan i e  K a b y l ó w  c o r a z  w i ę c e j  
s i ę  s z e r z y .  M a r s z a ł e k  Bugeaud ż ą d a ć  miał  od 
minis t ra  w o j n y  pos i łkó w,  a b y  od r a z u  w s z y s t ­
kich k a b y l ó w  z a w o j o w a ć .

1 rąfta wodna p o łąc zona  z  s t r a s z ny m  o r k a ­
n e m ,  z r z ą d z i ła  duia 2 2  paźdz.  s t r a s z n e  spu­
s t os zeni a  W C e l l e ,  w d e p a r t a me n c i e  de 1’Ho-  
r a u l t ;  1 2  s t a t k ó w r y b a c k i c h  z 2 0  os obami  z o ­
s tało r o z b i t y c h ,  6  o k r ę t ó w  handl o wy ch  z a t o n ę ­
ł o w porcie w r a z  z ł a d u n k a m i ,  wi e l e  d o m ó w  
j e s t  zupełn ie  z bu rz o ny c h  , mnóstw o dachów z r z u -  
conych i wi e l e  osób u s zk od zon y ch  lub c i ę ż k o  
r an i on y c h .  Mi nis ter  handlu a s s y g n o w a ł  2 0 , 0 0 0
Rj- na p i e r w s z e  po tr ze by  n i e s z c z ę ś l i w y c h .  YVe- 
‘Rug wi adomoś c i  z L y o n u ,  Rodan c i ąg le  przy-  

- V  Zi* g r a ż a  p o wo d z i ą .
V\ edłuir p e w n y c h  w i a d o m o ś c i ,  w p r o w a d z o ­

no uk ra dk ie ni do N a w a r r y  2 5 , 0 0 0  s z tu k  br on i .
O k r ę t  p a r o w y  Gem er  w y s ł a n y  z os ta n i e  po­

j u t r z e  p r z e z  B r e s t ,  T a l o n  do N e a p o l u ,  z k ąd  
przewieść m a  x i ę ź n i c z k ę ,[ S a l e r u o .
. I r an cu zki  o t r zy m a ł  od gabi netu ma-
ivc^u-go wa^i i c  d e pe s z e .  M i n i s t e r s t w o  hi sz-  

paus te donosi  o p r z y j ę c i u ,  j a k i e  z na l a z ł  w k o r -  
tezacł )  p r o j ek t  r e f o r m y  kon s l ytu c y i  z r .  1 8 3 7 ,  
p r z y  c z e m  o ś w i a d c z a ,  ź e  pomimo m a ł eg o  w z b u ­
r z e n i a  , j a k i e  się  p o cz ą t k o w o  o b j a w i ł o ,  jest  w 
w  s łan ie  u t r z y m a ć  s p o k o j n o ść  tak w ” s tol i cy ,

j a k  i na pro wi nc y i .  Ż ą d a  ty lko od r zą d u f ran-  
c u z k i e g o ,  a b y  dał  c z u j n ą  b a c z n o ś ć  na zabi egi  
tak k ar l i s l ów,  j a k  i e s p a r t e r y s t ó w,  i w z m o c n i ł  
kor don o b s e r w a c y j n y  nad g ra n ic ą  h i szpańs ką .  
J a k o ż  p o dwoj on a  z os t a ł a  c z u j n o ś ć  na w s z y s t ­
kich p u n kt a ch ,  i dowiaduj emy s i ę ,  ż e  i w M a r ­
syli i  u w i ęz i on o  wi elu  w y c h o d ź c ó w  hi szpańs ki ch .  
K r ó l o w a  K r y s t y n a  p r z y n a j mn i e j  na p o z ór  j e s t  
bar dzo  s po ko j na  i o ś w i a d c z a , ź e  na dzień 2 5  
l istopada uda s i ę  do N e a p o l u ,  aby tam b y ć  o-  
b e c n ą  na z a ś l u bi na ch  x i ę c i a  A u m a l e , na p r z y ­
padek j e ż e l i  p r o j ek t  r e f o r m y  b ę d zi e  miał  po­
m yś l ny  postęp w' k o r l e z a c h ,  o t y l e ,  aby  m o ­
żna  m i e ć  n ad z i e j ę  j e g o  p r z y j ę c i a .  K r ó l o w a  K r y ­
styna o t rz y ma ł a  od b r a t a  f or mal ne  z a p r o s in y .  
Z  Neapol u uda s ię  do R z y m u ,  gdzie  j u ż  odda­
w c a  jest .  o c z e k i w a n a .

Z  c a ł e j  po łudniowe j  F r a n c y !  nadchodzą n a j ­
s m ut n ie j sz e  wiadomoś c i  o spu st os zeni ach  j a k i e  
w ś c i e k ł o ś ć  r o zh u ka n y c h  ż y w i o ł ó w  z r z ą d z a .  Z 
A v i g n o n u ; Y a l e n c e ,  A i r ,  w z n o s z ą  się  n a r z e ­
kani a i o b a w y  o w z n o w i e n i e  n i e s z c z ę ś ć  z  r.  

, 1 8 4 0  p r z e z  p o w o d z i e ,  w s k u l k u  u s t aw ic zn ie  l e ­
j ą c y c h  tam od ki lku|tygodni  d e s z c z ó w .  W  całe j  
L a n g w c d o ć y i  w y l e w y  wód c z y ni ą  wi elk i e  spusto­
s ze n i a .  W  \ a l l e r a r g u e  p r z e z  b a ł w a n y  p o r w a ­
na zos ta ła  ca la  p r z ę d z a l n i a ,  inne  mnie j  wi ę ce j  
ń s z k o d z o n e , w  N e o s  i w Bo uc ayr au  r z e k a  z m i e ­
niła k o r y t o  i s pu st os zy ła  p o ł a  zas i ane .  W B e a u -  
ea i r  Ro da n  za l ał  ok o l i c zn e  pola.  1 Ga r onna  z n a ­
c zn ie  w e z b r a ł a .  W  N i o r t ,  L a r o c b c l l e  f  R o c h e -  
f or t  pa n owa ła  s t r as zna  burza z pi or unami  na  
lądz i e  i m o r z u  i p ra wi c  w sz y st k o  do s z c z ę t u  
z n i s z c z y ł a .

—  L on dyn  2 8  Października. —-
M arning A dverlis$er  donosi  o z a p r o j e k t o -  

w a n e m  m ał ż e ń s t w i e  mi ędz y k i ó l o w ą  I z a b e l lą  i 
s y n e m  Do n Kar losa  w n a s tę p u j ą c y  s t a n o w c z y  
s p o s ó b ;  » J e s t e ś m y  u p oważni en i  d o n i e ś ć ,  ż e  ak t  
fami l i jny z a w a r ł y  z o s ta ł  między  k r ó lo w ą  K r y ­
styną i Don K ar l os e m w z g l ę d e m  m a ł ż e ń s t w a
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k r ó l o w e j  Izabel l i  z x c i e m  Ast ur yi .  Ostał  mi u - 
k lad u k o ń cz o ny  zo s ta ł  dnia 11 b.  m. i podpisa­
n y  w B ou r ge s  p r z ez  Don Kar losa .  Młoda k r ó ­
l o w a  uda s ię  do P a mp c l o n y ,  gdzie  odbędą się  
z a ś l u b i ny .  Bul la papiezka , z e z w a l a j ą c a  na ten 
z w i ą z e k ,  nadesz ł a  j u ż  do Madryl u.  Z a p e w ­
n i a j ą ,  ź e  j a k l y l k o  to m a ł ż e ń s t w o  p r z y jd z ie  do 
s k u t k u ,  Hiszpania uznana zos tan i e  pr z ez  w i e l ­
kie m o c a r s t w a .

Dziś  dla Lond ynu  p o w s z e c h n a  była  u r o c z y ­
s t oś ć  z powodu o t w o r z e n i a  n o we j  gie łdy o s o ­
b i śc ie  p r z e z  k r ó l o w ą ,  k i ó r e m u  s p r z y ja ł a  n a j ­
p i ę k ni e j s z a  pogoda.  N i e k l ó r e  fami l ie  z a pł ac i ły  
za m i e j s c a  wygo dne  do patrzenia  na p o cz e t  k r ó ­
l o w e j  1 0  do 2 0  f. st.  Cala  u r oc z y s t o ś ć  odby­
ł a się  bez  ż.adnego przypadku.  Po ś w i e t u e m  
Śniadaniu k r ó l o w a  i X i ą ż ę  A l b r e c h t  oddalili  s ię  
ś r ód o k r z y k ó w  ż y w e j  pr zychyl noś c i .

W i a d o m o ś ć  o z a p r o po n ow an e j  w  Ma d ry ci e  
r e f or mi e  k o n s t y l u c y i , wzbu dzi ła  tu p o w s z e ch n e  
p rz e ko n an i e  o bl izkich n o wy c h p rz e i s t oc z e ni ac h  
w  Hiszpani i .

—  M ad-yt  1 9  Październiku. —
W y b ó r  kommissyi  do r o zt r zą ś n i e n i a  pr o j e k tu  

r o f o r m y  u s t a w y,  wypadł  zupełn ie  na k o r z y ś ć  
m in i s t e rs t wa .  Z  2 4 1  c z ł o n k ów  k nngr e s s u mia­
ło w' tych w y b o r a c h  udział  tylko 1 0 3 .  P omi ­
mo to z d a j e  s i ę ,  ż e  rząd nic j e s t  zupełnie  {pe­
w n y m  s w e j  s p r a w y ,  i o powi ada j ą  , że  j e n e r a ł  
N a r y a e z  o ś w i a d c z y ł ,  iż r o z w i ą ż e  korle/.y,  j e ­
ż e l ib y  z a m i a r y  rządu zbyt  z a c i ę ł y  z n a l a z ł y  o- 
pór .  N i e k t ó r z y  d e p u t o w a n i , k t ó r z y  z a r a z e m  są 
u r z ę dn i ka m i  , z łożyl i  s w o j e  posady,  ws kut ku 
p r o p o zy c y j  m in i s t er ya l ny ch  z dnia w c z o r a j s z e ­
g o ;  inni  w y j e c h a l i  z po wr ot em do domów swo ich .

—  Dnia  2 1  Października  —
R ó ż n e  s e k e y e  i z by  de put owa ny ch  m i a n o w a ­

ł y  na s tę p u j ą cy c h  d eput owanyc h c z ł onka mi  koin-  
m i s s y i ,  która  s ię  ma z a j ą ć  r o z t r z ą ś n i e n i c m  z a ­
p r o p o n ow a n e j  p r z e z  rząd r e f o r m y  us ta wy :  S a r -  
t o r i u s ,  r e d ak to r  dziennika H era ld a ; Di az  E id;  
B e r i r a n  de L i s ;  Do nos o  C o r t e s ,  s e k r e t a r z  g a ­
b i n et owy  k r ó l o w e j ; Rodr i guez  B a ha m c n d e  i Gon-  
z a l e z  R o m e r o .  W s z y s c y  są s t ro nn ik ami  z a ­
m i e r z o n e j  r e f or m y  us tawy

S e n a t  mia nowa ł  pp. m a r gr .  M i r a f i o r e s ,  M e -  
d r a n o .  L o p e z ,  B a l l e s t e r o s , ma rgr .  P enaf le r i da  
i R ui z  de la Y c g a  c z ł on ka mi  kommissyi  w y z n a ­
c z o ne j  do r o z t r z ąś n i en i a  pr z e dł oż ony ch  p rz e z  
rząd pr aw or g an i cz ny ch .

Z  P ary ża  2 8  P aździern ika  Z dobrego 
źródła  m o ż e m y  z a p e w n i ć ,  ź e  udzielona p r z ez  
M orning Adcer/i.ser  wi adomoś ć  o z a w a r t y c h  
ukł ad ac h  fami l i jnych między k r ó lo w ą  K ry st yną  
i Don K a r l o s e m ,  j e s t  p r z y n a j mn i e j  p r z e d w c z e ­
sna.  Z e  m ię dz y  dwo re m ma dr y ck im i p r e t e n ­
dentem w B o u r g e s  nastąpi ło zb l iżeni e  s i ę ,  j e s t  
r z e c z ą  wi adomą .  W  Ma dr y ci e  b e z  wątpienia  
ż y c z ą  sobie t e ra z  zaś lubienia  k r ó l o w e j  Izabel l i  
z c i ę c i e m  A s t u r y i ,  i Don Ca r lo s  g o l ó w  j es t  
pod takim w ar un ki e m z r z e c  s ię  s w y c h  praw do 
k o r o n y  hi szpańskie j .  A le  za ch od zą  j e d n a k  wi el ­
kie t rudności  w z g lę d em  i nn yc h  w a r u n k ó w  i 
w z g l ę d e m  f orm tego z j e d n o c z e n i a  praw o b u ­

s t r o n ny c h .  Don Kar los  stale  j e s t  p r z y w i ą z a n y  
do s w yc h  i d e i ,  a d w ó r  madr yck i  nie m o ż e  na ­
turalnie  d o z w o l i ć ,  aby  d o ty c h c z a s o w y  r z ą d  k r ó ­
l ow e j  Izabel l i  u w a ż a n y  był  j a k o  p r z y w ł a s z c z e ­
nie , lub w d w u z n a c z n e m  ś w i e t l e  b y ł  w y s t a ­
w i o n y .  Pr óc z  tej  g ł ó w n e j  t ru d no śc i ,  zachodzi  
j e s z c z e  mn ó st wo  innych pu nk t ów do z a ł a t w i e ­
n i a ,  co bez  długich ukt adów nie m oż e  n a s t ą ­
pić.  T e  n e go c y a c y e  są pr z e to  j e s z c z e  i lość 
dalekie  od s w e g o  k oń ca .  T y m  c z a s e m  z a c h o ­
dzą porus zeni a w p ro w in c y a c h  p ó ł n o c n y c h ,  mia­
no wi c ie  w N a w a r z e .  O b a w i a j ą  s i ę ,  abv k w e -  
s tya  k ons kr ypc yi  nie s n ow o d o w a l a  pr ze s i len i a .

—  K onslan /ynopol  9  P aźd z iern ika . —  
R a m a z a n  j e s t  z w y k l e  c z a s e m z a t r z y m a n i a  b i e ­

gu i n t e r e s ó w  p o l i t y cz ny c h a w ty hi r oku ci sza 
j e s t  w i ę ks z a  j a k  k i e d y k o l w i e k ,  w i n n y c h  latach 
p r z y n a j mn ie j  i n t e re s a  t r a k to w a n o  w n o c y ,  u- 
rzę i lni ey  udawal i  s i ę  do porty  po s w y c h  w i e ­
c z o r n y c h  obiadach i k. r idy mnie j  w i ę c e j  był  
zdol nym do_ wype ł n i en i a  s w y c h  o b o w i ą z k ó w .  
T e g o  roku w s z y s t k o  o p u s z c z o n o ,  i nt er e s a  n a ­
wet. n a j w a ż n i e j s z e  z a l e g a j ą .  T u r c y  w y n a g r o ­
d z i w s z y  sobie post  ścisły c a ł o d n io wy  p r z e s pa ­
w s z y  się ki lka godzin nad r a n e m , udają się  
kolo  południa do s w y c h  biór  w ł a ś c i wy c h w n a j ­
g o r s z y m  hu mo r ze  , z nu rz e n i  b e z s e n n o ś c i ą  ,  c i e r ­
piąc z powodu p r z y mu s z on e j  z p r z y c z y n y  po­
stu w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i ,  i w i ę c e j  z a j ę c i  b i egi em 
s ł o ń ca  j a k  biegiem i nt e re s ów  a l bo wi e m dop;c r o  
po z a c h od z ie  tej  g w i a z d y ,  wo l no  im w y n a g r o ­
dzić  sobie  o d po cz yne k  dz ienny z r e s z t ą  w  tej  c h w i ­
li mało  j e s t  w a ż n y c h  k w e s t y i .  G r e c y a  tylko 
czyni  r e k l a m a c y e  p r ze c iw  ś r odko m p r z e d s i ę w z i ę ­
tym w z g l ę d e m  tych z j e j  poddanych,  k t ó r z y  z a j ­
m u j ą  s i ę  w Konstantynopolu r o z m a j t e m i  r z e m i o ­
s ł a m i , s t a n o w i ą c c m i  c z ę ś c i  kor po r a c yi .  D o n i e ­
śl i śmy j u ż  ż e  porta z a p e w n e  w celu p r o t e go ­
w ani a  s w o i ch  poddanych lub też  p r z e s z k od z e ni a  
n a p ł y w o w i  c o r a z  w i ę k s z e m u  c u d z o z i e m c ó w  do 
Stol icy,  p o s t a nm wł a  z a br on ić  każ de mu i ndywidu­
um nie  bę dą c e mu poddanym m u z u ł m a ń s k i m ,  z a j ­
m o w a n i a  się  j a k i m k o l w i e k  rze mi os ł em w S t amb u le  
z a c h o w u j ą c  l en p r zy wi l e j  dla s wo ic h  poddanych.  
W  s ku te k  tego udzie lono z w l o k ę  p r o t e g o w a ny m  
p r z e z  r z ą d y  e u r o p e j s k i e ,  po k t ó re j  s k le py  mi a­
ł y  b y ć  p r z e z  rząd z a m k n i ę t e .  C o  do ' grecki ch 
poddanych nie  cheiauo p o ka z a ć  tyle  w zg l ę d n o ­
ści  i b e z w a r u n k o w o  z a m k n i ę t o  ws z y st k i e  s k l e ­
py p r z e z  nich z a j m o w a n e  o ś w i a d c z a j ą c ,  im ź e  
im odtąd nie  \Volno z a j m o w a ć  się  ża dny m r z e ­
mi os ł em w g r a n ic a h  c e s a r s t w a .  Augl ia  pr o t es ­
t ował a  p r z e c i w k o  temu n i eg odne mu ś rod ko wi  , 
d o t yc z ą c e m u  jej  p o d d a u y c h , o ś w i a d c z a j ą c ,  ż e  
nie p r z y pu s zc z a  ró żn i cy  po mi ę dz y  handlem a 
r z e m io s ł a m i  j a k i e k o l w i c k b y  one  h v ł y , p o ni e wa ż  
z a ś  t rakta t y z a p e w n i ł y  wo l no ś ć  haudlu j e j  pod­
danym , j i r zeto  l e ź  p oz wa l a ł y  na s w o bo d ne  z a j ­
m o w a n i e  s i ę  r z e mi os ł a mi  k tór e  są t a k ż e  r o d z a ­
j e m  handlu.  Z d a j e  s i ę  ź e  po długich układach 
p o mi ędz y a mb a ss a do re m angi el sk i m a portą r z e c z  
c a ł ą  o des ł ano  do Londynu.

Kady i Muft i  M o s s u l u ,  w e z w a n i  do K on st an­
tynopola  j u ż  tu przybyl i  by  z d a ć  s p r a w ę  z s w e ­
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go p o st ępowani a  w tym m i e ś c i e ,  w c zas i e  z a ­
b ur z e n ia  o dom mis sy on ar z y  katol ickich,  J u ź  
r o z p o c z ę t o  i n l w i z y c y ę ;  n i e m o ż n a  wątpić  o ich 
współdziałaniu i mówi ą  o wy gnani u ich do Brus-  
s y a lbo Ikonium.

Charaktery styczne szczegóły  2 życia  
L ord a  B yron a•

Lord Byron grywał bardzo namiętnie w mło­
dości i nieraz lak mocno się zadłużał, że mu już 
żaden lichwiarz więcej pożyczać nie chciał. Zno­
wu więc. spędził jednę noc bezsennie z tegoż sa­
mego powodu, gdy oto jakiś powóz zajechał przed 
dom jego, a z niego pewna dama wysiadła, od 
której już nieraz r-zeczywisle dowody przychylno­
ści odbierał. Przynosi z sobą mały koszyk i sta­
wia go m stole. „Przyjm to pan w oznakę mo­
jej przyjaźni. Słyszałam o pańskim kłopocie!“  
rzekła z uśmiechem. ,,Są tam wszystkie moje klej­
noty i pieniądze ! " — Byron tem oburzony, wska­
zał’ jój drzwi w właśei we'iń lego słowa znaczeniu 
i rzekł z ponurym gniewem: ,,Zabierz pani to so­
bie natychmiast. Nie dam się lem ułudzie. Nie 
hvłahyś pani przyniosła tych rzeczy do mnie, gdy­
byś mię była miała za tak podłego, iżbym mógł 
być zdolnym korzystać z lego."— Przy swoich in ­
nych dziwactwach miał Byron takie wstręt od si­
wych oczu. „Jesteście młodzi ludzie , i możecie 
zrobić z tego użytek co wam tu powiem:"— ozwał 
się jednego razu do swoich przyjaciół, gdy była 
mowa o fizyognomicc. „Nie dowierzajcie nigdy o 
sobie, która ma siwe oczy!"— „Wszakże pan sam 
masz takie oczy," odpowiedziano mu na to.— „Do­
brze też"— zawołał Byron— „byłby wyszedł na 
tem nie jeden, który ze mną miał do czynienia, 
gdyby się był trzymał tej przestrogi.“ — Byron nie 
lękał się śmierci, owszem, życzył jej sobie raczej. 
„Sprzykrzyło mi się już życie," mawiał często 
przy końcu życia swego. Jakże chętnie powitam 
tę godzinę, która mię ztąd zabierze! Dla cżegóż- 
by miało mię smucić rozstanie? Czyż mi życie mo­
że udzielić jeszcze jakiej uciechy? i\ie doznałżem 
już wszystkich rozkoszy świaia aż do zbytku? Ma­
ło jest ludzi, którzy tak prędko jak ja żyli. Za­
ledwie w kwiecie wieku, dosięgnąłcm już zenitu 
sław y!" Jednein słowem, szlachetny lord był 
przesycony tein życiem, i życzył sobie nieustan­
nie śmierci. Ale gdy śmierć zawitała, popadł w 
dziecinną zabobonność, i kazał Sobie przywołać 
Wróżkę, któraby mu powiedziała: czy jego sła­
bość jest skutkiem tak nazwanego mai' och io , i 
jakim sposobem możnaby w tym razie odwrucić 
rzucone nań uroki!

Doniesienia
N ro  3 7 2 .

/ X . TRYBUNAŁ 
If ot/lego N iep od leg łeg o  i  ściśle N eutralnego 

.Miasta h  rakow a t J e g o  Okręgu.
W z y w a  w s z y s l k i c h  w i er zy c i e l i  upadłego h a n ­

dlu Macieja Stume' ra p r a w o do resz.ly pozosta łe j  
n iassy m i e ć  m o g ą c y c h ,  a b y  s ię  po odbiór  l a k o ­
w e j  na j da le j  w  t erminie  t rz e c h  m i e s ię c y  w dniu

— Najwięk szem oznaczeniem w (.'binach jest ka­
wałek papieru, który cesarz chiński, napisawszy 

na nim własnoręcznie słowo szej , co znaczy tyle 
jak długie życie, nadeśle komuś w darze. Podo­
bny kawałek papieru uihodzi za najkosztowniej­
szy talizman. Czem starszy który chińczyk, tem 
bardziój bywa poważanym od wszystkich otacza­
jących osób; sani cesarz nawet daje bardzo sta­
rym ludziom , jakiegokolwiek stanu, publiczne do­
wody uszanowania.

—  Na kolei żelaznej pod miastem Walensien we 
Francyi, zdarzył się taki wypadek, że w pier­
wszym wagonie jiękła oś; wagon' wyszedł z ko­
lei i szedł równo odlegle od takowej, doi óki ma­
szynista nie zatrzymał rałego pochodu. Nikt nie 
został nawet ranionym, wyjąwszy jednego urzę­
dnika celnego który wyskoczył 7. owego wagonu i 
głowę sobie roztrzaskał. Nie można dosyć zale­
cać podróżnym ażeby nigdy nie opuszizali swoicli 
miejsc gdy wagony są w biegu , nawet w razie 
wydarzonego przypadku. Kto wyskakuje z wago­
nu idąci go znaczną prędkością, może być pe­
wnym śmierci lub ciężkiego kalectwa. Wyjście zaś 
wagonów z kolei samo z siebie, rzadko te skutki 
sprawuje. Najlepszym tego przykładem jest po­
wyższe zdarzenie. Urzędnik celny znalazł śmierć 
przez wyskoczenie z wagonu, inne osoby w tako­
wym pozostałe, niedoznały uszkodzenia. —  Sła­
wny artysta sceniczny oddalił raz służącego, któ­
ry go bezczelnie okradał. Łotr zabrawszy pie­
niądze, które mu artysta zapłacił, pokazał temuż 
ninnelę 100 su  i rzekł: „Tem dziś pana wygwiż- 
dżę." I  w samej rzeczy, w chwili gdy Publicz­
ność oklaskami okrywała artystę, dał się słyszeć 
piskliwy poświst z galery i ,  wzniecający powsze­
chne oburzenie. „Nie zważajcie na to panowie i 
dam y," rzekł artysta spokojnie ze sceny, to gwiż­
dże mój lokaj, którego dziś odpędziłem."

P K Z Y J K C I t a L I  DO K R A K O W A .

Od dnia 13 do dnia 1 i Listopada.

Czaplicki Kazimierz o h , Dobrzański Łukasz, 
Robaczewski F clix , Jankowska Urszula, Dobro 
sławski Fortunat oh., z Polski; —  Szymanowicz 
Wincenty, Kasprzycki Jacek, Bólim Józef. Scliep- 
per Maurycy, Czyszkowski Paweł, Stadnicki An­
toni lir,. Charzewski Wacław ob., Polapow Ale- 
xander kap. ces. ross., z Galicy!,- - -  Marylski E - 
uslachy ob., Dubiecki Wincenty, Osławski Jgnacy, 
z 1’russ.

FVyjcchtdi z K rakow a.
Marchocka Marya ob., Bajer Tadeusz, Walde 

Karol, Persicki oficer cess. ros., Dulewski Tade­
usz, do Polski; - -  Majer Jan do Galicyi; - -  Dia- 
niant Juliusz, Yogcl Edw ard, Marle, Lewy, Lei- 
ser, do Pruss.

Urzędowe.
n i n i e j s zg o  o b w i e s z c z e n i a  z dowodami  s t ó s o w n e -  
mi  z g ł o s i l i , a to pod r y g o r e m  postąpienia  z t a i  
ma ss ą  j a k o  opusz.czoną.

K r a k ó w  d. 2 3  P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 4  r .

W  z a s t ęps twi e  S ę d z i e g o  P r e z y d u j ą c e g o ,

A.  K arw ack i.
( 2 r . )  L asock i  S e k r .

I
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P i s a r z  T r y b u n a ł u .

W olnego N iep od leg łeg o  i  ściśle A eu fra/n ego  
M iasta  h r a k o tc a  i  J e g o  Okręgu.

P o d a j ę  do publ icznej  wiadomoś c i  iż na ż ą ­
d a n i e  Ani t  li P i ą t k o w s k i e j  w d o w y  ().  M.  K r a ­
k o w a  w K r a k o w i e  p r zy  ul icy S z e r o k i e j  pod L .  
7 4 / 5  z a m i e s z k a ł e j .  YV skulek  w y r o k u  T r y b u ­
na ł u W o l n e g o  M K r a k o w a  i J e g o  Okrj fgn w 

drodze a ppel lacy i  s ą d z ą r e g o  z  d. 2 5  C z e r ń  ca 
r .  b.  w k t ó r y m  Konrad i Kordula Z ł o w n d z c y  
m a ł ż o n k o w i e  za nie d ope ł ni a j ąc yc h  w a r u n k ó w  
l i c y l a r y i  domu w K r a k o w i e  na P iasku pod L.  
1 2 6  po łożonego  u z nnn r mi  zos lal i .  S p r z e d a ł e m  
z o s t a n i e  przez publ iczną l i c y t a c y ą  w drodze per­
t r a k t a c j i  spa d kowe j  po J u l i a n n i e  M a l i no w sk i e j  
j a k o  l eź  po s i o s t ra ch  Tcrt -ssie i M a r y a n n i e  Ma- 
ł i n o w s k i r h  dom p o wy ż s z y  w Gm.  I X .  Ml Kra  
k o w a  p o ł oż on y s k ł a d a j ą c y  się z domu w w i ę k ­
s ze j  c z ę ś c i  m u r o w a l i ' g o  nu me r e m 1 2 6  o z n a ­
c z o n e g o  przy ul icy Kr up ni cze j  i drugiego]  domu 
n i n i e j s z e g o  m u r o w a n e g o  bez numer u od ulicy 
G a n c a r s k i e j  w r a z  z ogr ódki em do teg«  n a l e ­
ż ą c y m  a io na s k u t ek  w y r o k ó w  T r y b u n a ł u  m i ę ­
dzy J u l i a n n ą  R o z a l i ą  z Ma l i no w s k i c h  OsyluiD- 
s k ą  a B ł a ż e j e m  Ma l in o ws k i m  w d. 1 2  Grudnia
1 8 3 8  r .  Sądu appel laey j nego  w d 1 8  S t y c z n i a
1 8 3 9  ludz ieź  T i y b u n a J u  l e j  I n s t a n c j i  z d. 4  
S i e r p n i a  1 8 4 1  r.  n a k n n i e c  w skutek  w y r o k u  
T r y b u n a ł u  p o w y ż e j  pow oł anegn z d. 2 5  C z e r w c a  
r .  b. m i ę d z y  t rni iż  A ni e i ą  P i ą t k o w s k ą  a K o n ­
r a d em  i Kordulą  Zlow ndzkicmi  ma łż o nk am i  do- 
ty c h e z a s o w e m i  posiadaczami  r z e c z o n e g o  domu za 
p a d ły ch  w a r un k i  sprzedaży ustanaw i a j ąc y c h  j a k o l o :

1 )  C h c ą c y  l i c y t o w a ć  dom na P i a s k u  przy 
K r a k o w i e  w Gm.  I X .  pod L .  1 2 6  położony k t ó ­
r y  składa  się  z domu w w i ę k s z e j  c zęś c i  m u r o ­
w a n e g o  K r e m  1 2 6  o z n a c z ó n e g o  od ul icy K r u ­
p n ic ze j  i drugi ego domu m u r o w a n e g o  m n i e j s z e ­
go b e z  n u me r u  od ul icy Ga i ic . nk i e i  w r a z  z 
o g r ód ki em do l ego  n a l e ż a r ym  z ł o ż y  n a  radium  
złp.  8 0 1  g r .  1 5  j a k o  1 / 1 0  c z ę ś ć  c e n y  s z a c u n ­
k o w e j  w suuinne 8 0 1 5  zip.  w y r o k i e m  Tr\ hu- 
ua ł u p o w y ż s z y m  z d. 2 5  C z e r w c a  b'. r.  u s t a n o ­
w i o n e j  k t ó i e  radium  w r a z i e  n i ed ot rz y ma n i a  
da l sz yc h  w a r u n k ó w  l i c y l ar yi  ul rac i  i no wa  l i ­
c y t a c j a  na kos zt  i s t r a t ę  j e g o  a mgdy na z y i k  
og ło s zo na  zos ląnie .

2 )  S u m m a  s z a c u n k o w a  8 0 1 5  zip.  w raz i e  
g dy b y  s i ę  n a p i er ws z y m j e d y n i e  u s t a n aw i a j ą -  
cvni  się  t e r mi n i e  z z aof ia ro wa ni em l a k o w e j  nikt  
n i e  zg ł os i ł  do 2 / 3  yz.ęści zniżoną z es ł an ie  a n a ­
w e t  z n i ż e n i e  to w braku l i c y t a nt ó w  niżej  2 y 3  
cz ę ś c i  na t y m ż e  t er min i e  nastąpi.

3 )  YYiderkaufy  i inne c iężą y gi  unio we  g d y ­
by j a k i e  ok a za ł y  s ię  by C Raleźącemi  pozostaną  
p r zy  n i e r uc h om o ś c i  z ob owi ąz ki em opłacania  
5 / 1 0 0  p r o c e n t u  k t ór e  j a k  i w s z e l k i e  i nn e  w y ­
płaty  z s u m m y  wyl i cy t ow ane j  prze z n a b y w c ę  
potr ącone  z os tan ą .

i )  N a b y w c a  po l i c yl ar yi  wy p ła c i  podatki z 
r oku o s t a t n i e g o  a r r s z l ę  za l egłośc i  gd\by j a k i e  
b y ł y  w edl e  planu k l as s y f i ka f y i ,  n i e mn i e j  w y pla - 
ci k os zta  w y ł o ż o n e  j a k i e  sąd o z n a c z y  a to za 
k w i t e m  ad w o r a ł a  s pr zedaż  po p i er a ją ce g o.

5 )  N a b y w c a  s ko ro  zapłac i  podatki  i koszta  
o t r z y ma  d ekr et  dz iedzic twa a zaś  pr zyc h ody  z 
domu dopiero n a l eżeć  będą do niego od d o r ę ­
czenia  t egoż  de kr etu  dziedz i ctwa .

6 )  R e s z l n j ą e y  sz a cu ne k  n a b y w c a  wypł ac i  s t o­
s ow ni e  do p ra w o mo c n e j  klassy■nkacyi i działu za 
as s ygn ac y ani i  s ądnwe mi  z p r o ce n te m 5 / 1 0 0  od 
daty dor ęcze ń  dekretu dziedz i ctwa .

7 )  Każdemu wol no  j es t  nad w y l i c y l o w a n y  
n a j w y ż e j  s z ac u ne k  w przec iągu dni ośm podać 
w i ę c e j  o 1/4 c z ę ś ć  s k ł ad a j ą c  ( ok o w ą w depo­
z y t  sądowy.

Do l i c y l a r y i  tój s t os owni e  do p o wy ż s z e go  
w y r o k u  T i y b u n o ł n  z <] 2 5  C z e r w c a  b. r .  u s t a ­
n awi a  s i ę  j e d e n  termin lo j e s t .

na dzień 1 7  Grudnia 1 8 4 4  r.
Sp r z e d aż  poinienionej  r ea lnośc i  popiera Adam 

G o ł r m b c i s k i  a d w o k a t  s ą dowy.
L i c y t a c j a  o d b y w a ć  się będzie  na at ideucyi  

T r y b u n a ł u  W o l n e g o  M- K r a k o w a  i J  O k r ę g u 
w  K r a k o w i e  przy ul icy Grodzki e j  pod L .  1 0 6  
posiedzenia  s w e  o d b y w a j ą c e g o  o godz.  1 0  z  r a ­
na z a c z y n a j ą c .

W z y w a j ą  się w i ę c  w s z y s c y  c h ę ć  kupna m a ­
j ą c y  aby na po wy ż s z ym  t er mi ni e  z aop at rz e ni  
w s t o s o w n e  radiu.m  s t a wi ć  się  zechcie l i .

K r a k ó w  d. 9  Lis topada 1 8 4 4  r.

Syktowski.

Notaryusz Pajbliczny.
W olnego M iasta K rakow a i  J e g o  Okręgu.

P o d a j e  do pu bl i cz ne j  wi adomoś c i  , i i  w s k u ­
t e k  r e z o l u c j i  T r y b u n a ł u  Miasta  K r a k o w a  d. 2 6  
P a ź d z i e r n i k a  r .  b .  do N.  6 1 5 7  w y d a n e j . odby­
w a ć  s i ę  b ę d z i e  wr dniu 1 8  Lis topada r .  b.  i n a ­
s t ępn y ch o godzi ni e  9  r a no  p o c z y n a j ą c ,  w do­
mu pod N.  2 0  w  P ół ws i u  Z w i e r z y n i e c  w  g m i ­
nie  V I I I .  O k r ę g o w e j  Z w i e r z y n i e c  p r z y  K r a k o ­
w i e  p o ło ż onym , l i c y t a c j a  r u ch o mo śc i  po ś .  p.  
A n d r z t j u  B o r e l o w s k i m  t a m ż e  z m a r ł y m  p o z o s t a ­
ł y c h ,  j ako  t o :  s t o l a r s z c z y z n y ,  s z k ł a ,  p o r ce l a ­
n y ,  f a j a n s ó w ,  naczy ń k u c h e nn y c h  , s u k ien  , b i e ­
l i zn y ,  n m t e r y a l ó w  budow l anych i inny ch ; c h ę ć  
l i c yt o wa ni a  m a j ą c y  na c z a s  i m i e j s c e  o z n a c z o ­
n e ,  s r e b r n ą  courran l  monetą  z aop at rz e n i  p r z y ­
b y ć  r a c z ą .

K r a k ó w  d. 8  Lis topada 1 8 4 4  r .

( 2 r . )  S e b a s t y a n  Kurpiowski.

Z a w i a d o m i a ,  iż w m oc  r e s k r y p t u  T r y b u n a ­
ł u z d, 3 0  P a ź dz i er n ik a  b. r .  K .  6 0 8 5  w dro­
dze  p e r t r a k t a c j i  s p a d k o w e j ,  po n i e g d y T e r e s s i e  
z K u b e c k i W  Lipn i ck ie j  /  w domu pod L .  5 7 4  
w  gmi nie  YT. Miasta Krakow a w dniu 1 8  b.  ni.  
. r .  o godzinie  9  z r a n a ,  r o zp oc z n i e  s i ę  s p r z e -  
da r z  p r z e z  publ i czną  l i c y t a c j ą  r uc ho moś c i  j a k o  
t o :  m e b l i ,  s u k i e n ,  b i e l i z n y ,  p o ś c i e l i ,  p o r c e l a ­
n y ,  f a j a n s u ,  sz k ła  , s r e b e r ,  k o s z t o w n o ś c i  i i n­
nych  r u c h o m o ś c i , a lo za g o l o w ą  s r e b r n ą  h i o -  
ne l ę .

K r a k ó w  d. 11  Lis topada 1 8 4 4  r .

( 2 r . )  F r a n c i s z e k  Jakubow ski  N o t .  Pu b l .


